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W czorajszym artykule: wstępnym podaje Czas nastapi" 
jącą charakterystykę sejmu naszego : „jakies fatum zawisło 
nad tegorocznną Sesyą sejmową, i napiętnowało ją pelna 
nieprodukcyjnością, sprowadzając rezultat wszystkichfprac sej- 
mowych do zera... Sejm tegoroczny 0 wiele w tył popchnie 
kraj w jego rozwoju. Bolesno nam konstatować ten fakt zu- 
pełnej sejmu nieprodikcyjności, ale tego wstecznego i ujem- 
nego rezultatu taić się nie godzi...'* 5 
Tak pisze Ozas a słowa tego organu wstecznego, który 
bronił i broni powagi sejmu są przecież jakby wykrojone z 
dziennika naszego — więc też skoro wszystkie organa najróż- 
norodniejszych odcieni godzą się na jedno i to samo — toć 
musi być prawdą wszystko to co piszą o sejmie. Lecz na- 
wet bez tego loicznego wywodu, każdy nieuprzedzony musi” 
przyznać sejnowi naszemu, Że się równa zeru. Fakta bowiem 
świadczą o tem lepiej niżli wszystkie rozumowania. ; 
Lecz jakżesz być może inaczej skoro zaślepienie kote- 
ryine posuwa się tak daleko, że najzdolniejszych ludzi z umy- 
słu pomijają przy wyborach do specyalnych komisyi, a nato- 
miast forytują takich, którzy o pracach ustawodawczych rów- 
ne mają „pojęcie jak o wilku żelaznym. I tak np. Smolka, 
Boczkowski, Borkowski, Sapieha i tp. nie zasiadają w, Żadnej 
komisyi — Kabat ponoś w jednej, natomiast pam Badeni we 
wszystkich, w; skutek czego został luminarzem kodyfikacyi. 
Dotychczas: żadnej -dobrej ustawy sejm nie wygotował, 
z wyjątkiem ustaw poręczających nieśmiertelność kozicy, nie- 
toperzom i innym ptakom niebieskim, tudzież ustawy 0 in-- 
demnizacyi szuwaru i roślin. wodnych! I nie jest to ironia? 
Komisya gromadzka, alias gminna, skonstatówawszy nędzotę 
statutu gminnego, przekonawszy Się, że kraj cały, dzienni-- 
karstwo, delegaci rad powiatowych, wydział krajowy, i nie- 
pomniemy już kto więcej, domaga się radykalnej reformy — 
połatała ponoś tylko sześć paragrafów i to w ten sposób, 
iż przepisy w innym zbiornika będące przywłeszczyła sobie i 
wystąpiła z niemi przed sejmem. Statutów miejskich nie ty- 
kała, choć sześć tygodni miała na to czasu. Druga komisya 
ponoś administracyjna. wygotowała potworny projekt o policji 
polowej, pokiereszowała prawo cywilna, karne, ustawę gminną, 
poustanawiała przepisy zdolne chyba śmiech wzbudzić, i z ta- 
kim operatem wystąpi przed izbą. Wszystkie zaś komisye 
spekulują tylko nad tem, by obszary dworskie najmniej pła- 
ciły a największe miały przywileje. 

Czyż mamy zatem niesłuszność , jeżeli nietylko nieoba- 
wiamy się rozwiązania takiego sejmu, lecz przeciwnie prze- 
miany osób gorąco pragniemy? Rewizyi ordynacyi wyborczej 
i statutu krajowego, obawiają się sejmujący jak mąk czys- 
cowych, a niebaczą, że z sejmem, w jednej połowie z włoś- 
cian a w drugiej połowie Z szlachciców galicyjskich złożonym 
kraj ruszyć się nie potrafi, — każdy z tych panów odebraw- 
szy certyfikat na posła, myśli, że z godnością poselską na- 
bywa się rozumu, a z tego fałszywego mniemania nikt go 
wyprowadzić nie zdoła. I dzieje się tedy, że ludzie nie wie- 
dzący które prowincye należą do rzeszy austryackiej, silą się 
być przywódzcami stronnictw decydujęcych o losie monarchii, 
ludzie, którzy nie wiedzą jak kodeks wygląda, układają 
obowiązujące ustawy. Nomina sunt odiosa, więc imien- 
nie nie tykamy tej kwestyj niemiłej, i tylko konstatu- 
jemy tak jak Czas, że rezultat prac sejmowych równa się 
zeru — i że cały sejm przedstawia taki chaos, iż nikt właści- 
wie nie wie czego chce, co ma robić, z kim i za czem gło- 
sować. Opatrzność tedy czuwa nad losem Galilei — a niewi- 
doma ręka kieruje ustawodawstwem krajowem, które obowią- 
zuje pięć milionów mieszkańców. Stronnictwa rachują na przy- 


Dla wychodźców we Francyi ustaliliśmy cenę prenumeraty na 


padek, a przewódzcy powtarzają: jakoś to będzie. 


Chwila 


i Wiadomo jest zapewne niektórym, iż pewną część Po- 
laków zbieg smutnych okoliczności za granice ojczyzny Wy- 
rzucił i drogę powrotu dla nich zamknął, Ta część Polaków 
nazywa SIĘ REAR li Puryści językowi dają jej miano 
„wychodźtwa.* Nazwa atoli „emigrącyj:* utarła się i uzyskała 
prawo obywatelstwa w jezyku dyplomatycznym i w stosun- 
kach międzynarodowych. eden z historyków emigracyę pol- 
ską podaje jako oddzielne plemię słowiańskie, licząc mniej 
więcej 10.000 głów. Wątpić nalezy, aby to podanie być miało | 
historycznie prawdziwem. Krytyka dziejowa znalazłaby w niem 
słabą stronę i uderzyWsZy w nią, możeby je obaliła. Lecz 
pod względem politycznym nie motna odmówić mu pewnej 
racyi, wynikającej Z następujących powodów : 

Polska -składa się z trzech narodowości: polskiej, litew- 
skiej i ruskiej. Do tych trzech, opierających „SIę na terytory- 
alnych podstawach, dodać należy jeszcze trzy inne napływowe: 
żydowską , niemiecką i tatarską. Możnaby dodać jeszcze i 
czwartą, moskiewską , również napłyWowĄ, tylko w sposób 
odmienny aniżeli trzy tamte. ; i 

Drugi powód racyi tkwi w tej osobliwości, że Polska | 


uciechy na emigracji. 
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7 czymy frazesem niemieckim: Es ist faul im Statute... Dae- 
"| nemark. 
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Posiedzenie sejmu krajowego 


z dnia 29. października. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 10/3. 

Sekretarz Zborowski odczytał protokół, którego przyjęto, 
tudzież dalszy ciąg .petycyj. Poseł Wolny łącznie z innymi 
posłami włościańskimi stawia wniosek by: ze względu iż $. 
12 ust. drogowej stał się nie możliwym , prace około dróg 
gminnych. w stosunku do opłacanego podatku przedsiębrane 


zostały. Wniosek tex odsyła izba do. komisyi drogowej. 


obok podziałów naturalnych,. podziałów koniecznych we wsze- | 
lakiej całości, podlega jeszcze podziałom nienaturalnym 1 
wcale niekoniecznym. Część jej pozostaje pod panowaniem 
moskiewskiem, część pod pruskiem, część pod austryackiem. 
Nie ma potrzeby opowiadać, jak do tego przyszło. Należy | 


Samelson zdaje s rawę w imieniu komisyį admini- 
straeyjnej o wniosku do ustawy wypracowanego W skutek 
przedłożenia rządowego, W sprawie ostatecznego terminu do 
zgłoszenia powimośiodiecających indemnizacyi. Komisya 
proponuje by ten ' 
ostatniego czerwca 1870. 

Wólny zaś chce by rzeczony termin odroczyć aż do 
1. lipca 1871. Izba odrzuca popriwkę p. Wolnego, a przyj- 
muje ustawę w trzeciem czytania podług wniosku komisyi. 

Dalej referuje p.: Samelson sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o projekcie rządowym co do ponoszenia kosztów 
pertraktacyi w skutek opóźnionego zgłoszenia się z prawami 
według $. 4 patentu z:5. lipca 1853, podlegającemi z urzę- 
du wykupowi lub regulacji. 

Wolny stawia do $. 1 tego projektu poprawkę by ter: 
min odroczyć aż do końca czerwca 1871, albowiem gminy po 


większej części nie umieją czytać, więc też dłuższego im trza 


czasu -do namysłu. 


; Koczyński sprzeciwia się posunięciu terminu 0 rok 
dalej, albowiem sprawy te trwają już i tak lat 16, więc raz 
trzeba skończyć , zwłaszcza, że niepotrzebną jest do tego 
sztuka pisania, albowieia ustne zgłoszenie -jest-dostatecznem. 

Smolka popiera wniosek Wolnego , gdyż tu niechodzi 
o odwleczenie sprawy tylko o koszta , które gminy miałyby 
ponosić w razie niezgłoszenia się. 

Grocholski przemawia przeciw wnioskowi Wolnego 
— Hónigsman za tą poprawką, Grocholski po raz wtóry prze- 
ciw, Wężyk i Koczyński również przeciw. 

Do tej falangi dołącza się sprawozdawca p. Samelson a 
ostatecznie p, komisarz rządowy, a Wszyscy chcą utrzymać 
termin do końca czerwca 1870. 

~ Izba przystępuje do głosowania, próba i kontrpróba nic 

nie pomagają, więc marszałek zarządza imienne głosowanie 
z którego się okazuje, że 59: posłów za poprawką Wolnego 
a 59 przeciw. Według regulaminu upada poprawka, poczem 
izba przyjmuje całą ustawę w 3cim czytaniu. 


Następnie referuje p. Samelson sprawozdanie komisyi 
administracyjnej . dotyczące petycyj towarzystwa gospodarcze- 
go galicyjskiego o wykupnie i regulacyi z urzędu prawa po- 
boru traw, szuwarów i innych roślin wodaych, tudzież drze- 
wa nie do użytku będącego z lasów. 

W tej chwiłi wchodzi do izby Alfred hr. Potocki mini- 
ster rodak; p. Grocholski ukłonem do kolan wita go, toż sa- 
mo czyni p. Szujski, którego ekscelencya zaszczyca podaniem 
lewej ręki. 

Samelson referuje dalej , a izba która w dziedzinie 
królestwa zwierząt wydała kilka uchwał o kozicy, świstaku 
i nietoperzu, z widocznem zajęciem przysłuchuje się spra- 


tateczny termin kończył się z dniem 


atoli zaznaczyć to, że panowania obce nie są bez pewnych 
wpływów na mieszkańców kraju — wpływów, działających na 
Polaków ujemnie. Każde z panowań obcych ma na celu ko- 
rzyść własną, nie zaś polską, i każde dokłada całej usilności, 
ażeby naród polski złamać w tem wszystkiem, eo jego istotę 
stanowi: w pojęciu ojczyzny, W poczuciu praw, w rozumieniu 


Redakeya i administracya pod |. 29/30 
Za ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. 
Reklumacye nieopieczętowane wolne są od opłaty 


Wychodzi codziennie o godzinie $mej rano. 


obowiązków. Usiłująćc złamać go w tem wszystkiem, każde z | 


panowań obcych wsącza W polskie serca i 
pewną dozę jadu, urabiającego prowincyonalizm pod wpły- 
wem obcym. Polak z pod panowania moskiewskiego jest co 
kolwieczek innym aniżeli Polak -z pod panowania pruskiego 
lub austryackiego. Owo „cokolwieczek* objawia się w ruchach, 
gustach, zwyczajach, obyczajach, 
zapatrywaniu się na rzecz publiczną etc. Jest to choroba — 
rodzaj kataru, której uleczenie się nie jest niepodobieństwem, 
ale konieć końcem jest to choroba, 
fankcyonowania im jako zdrowym przeszkadzająca. 


Owóż, biorąc na uwagę powyższe powody, przyznać 
potrzeba, iż miał pewną rację ów uczony, który z emigracyi 
polskiej oddzielne plemie słowiańskie zrobil. Warunki, śród 
których ona istnieje, wyjmują ją Z pod wpływów, urabiają- 
cych katary moskiewski, 
śię na nie ludzie, wyszli z pod panowania moskiewskiego, 
austryaekiego i pruskiego, przeto z tych ludzi wytwarza się 
zbiorowość z zatartemi cechami prowincyonalnemi i z poję 
ciem o ojczyznie, nie uwzględniającem słupów granicznych, 
powbijanych przez zaborców. Można więc tę zbiorowość naz- 
wać osobnem plemieniem. 


w mowie, w aspiracyach, w | Š A E aż: 
| emigrantów polskich zdarzeniem wielkiej wagi, równem przy- 
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w polskie dusze 


ZZ a e 


przy placu katedralnym w domu p. Sara. 


— Numer pojedynczy kosztuje £ centy. 


Hina o Bodkiiie Smej rano. m Sommer Po Te i = RÓ PE 
— -Klaudyusza (rzym.) — Łuky Jew:`(grec.) Rok III. 


wozdaniu z królestwa roślin o trawach i szuwarach , i przyj- 
muje dotyczącą ustawę W 3 czytaniu. 

Wodzicki H. uwiadamia , źe komisya konstytucyjna 
wygotowała wniosek w sprawie propinacyjnej © wnioskach 
pp. Wężyka i Skrzyńskiego i uprasza 0 postawienia tegoż 
na porządek dzienny. 

Boczkowski donosi, że petycye urzędników rad po- 
wiatowych, odstąpione zostały komisyi gminnej. 

Czajkowski referuje sprawozdanie komisyi gminnej 
o zmianach w statucie gminnym. Po odczytaniu sprawozdania 
zabiera głos p, Zbyszewski. Powołując się na- wnioski mniej- 
szości komisyj gminnej z sesyi sejmowej 1866 r., powtarza , 
iż bez gmin zbiorowych z obecnego chaosu nikt wybrnąć nie 
zdoła. Liczne głosy w kraju, całe dziernikarstwo , a nawet 
wydział krajowy oświadczyły się za zmianami radykalnemi, 
ponieważ nieład się powiększył, a organa autonomiczne nie 
są w stanie takowy usunąć — rząd musiał już się wmieszać 
w tę sprawę i zwołuje amtstagi by wójtów nieco pouczyć, 
Ja stałem i stoję przy wniosku mniejszości dawnej komisyi 
gminnej, dla tego obecne wnioski uznaje za zupełnie niedo- 
stateczne. Jeźli zaś w tej sprawie miałaby być enketa zwo- 
łaną to liczną, co do osób być by musiała i według mego 
zdania powinnaby dwa w ygotować projekta statutów — jeden 
dla gmio wiejskich a drugi dla miejskich. 

Ludwik Wodzicki oświądcza, że dla tego zabiera 
głos w. tej sprawie, że chce wyrazić, iż tu nie idzie 0 zmianę 
niektórych paragrafów tej ustawy, ale o zasadniczą zmianą 
ustaw. Dyskusya przeprowadzona w tym przedmiocie będzie 
wskazówką dla komisyi, co po niej oczekuje sejm, bez prze- 
prowadzenia wyczerpującej dyskusyi, komisya mogłaby inter- 
pelować uchwałą izbę w. ten sposób, Że jest - powołaną do 
zmiany tego lub owego paragrafu, tymczasem tak nie jest. 
Sejm bowiem — zdaniem: mojem — przekazując sprawę zba- 
dania ustuwy gminnej oddzielnej komisyi, spodziewa się po 
niej przedłożeniu projektu rdzennie zmieniającego obecną 
wadliwą ustawę gminną. 

Haller wnosi, że bez względu na to, jakie przedłoże- 
nia wybrać się mająca komisya — wypracuje — komisya 
gminna winna zastanowić się nad tem, nad wnioskami wy- 
działu krajowego i konieczne zmiany pod uchwałę izby w tej 
jeszcze sesyi przedłożyć. - : 

Gniewosz wyraża przekonanie, że żadna ustawa 0CZe- 
kiwaaych skutków nie przyniesie, żadne ustawy choćby naj- 
lepiej obmyślane nie mogą zbawiennie działać, jeżeli nie będą 
przerobione w duchu nowych zasad. Aby ustawa gminna była 
dobrą, należy zwiócić uwagę na stosunki społeczne, na sto- 
sunki kraju, i nie tylko ustawa gminna, ale wszystkie ustawy 
muszą być przerobione w duchu dzisiejszych stosunków, na 
podstawie nowych zasad. 

Rogawski. Niedokładność, wadliwosć ustawy gminnej 
jest tak wielka i tak niezgodna z wszelkiem .. pojęciem auto- 
nomii, że jej nie zaradzi pobieżne traktowanie tej sprawy. 
Projektowana przez komisyę gminną komisya enketowa, 
zdaje mi się nieodpowiednią. Do komisyi enketowych nie ma- 
my sżczęścia. Oto widzieliśmy, że komisya enketowa wypra- 
wiała elaborat dość grnntowny w sprawie propinacyjnej i coż 
z tego. 

Sejm przeszedł nad nim do porządku dziennego. Sprawa 
gminna może pójść tym samem trybem, i załatwienie sprawy 
tak ważnej przeciągać się będzie latami. 

Powtarzam, że nie mamy szczęścia do enketowych ko- 
misyi, i dla tego pragnąłbym, aby dla sprawy tak znacznej 
objętości wybrać komisyę nieustającą, a nad wnioskami ko- 
misyi gminnej przejść do porządku dziennego, na wypadek zaś 


Plemię to, z powodu pojęcia swego o ojczyznie, podlexa 
swego rodzaju chorobie, której symptomatami są: nudy, Żal 
tęsknica, gniew, niecierpliwość itp. — symptomatami, czynią - 
cemi życie bardzo przykrem. Łatwo więc sobie wyobrazić, 
jak ezłonkom plemienia tego upływa czas. Radość jest dla 
nich zjawiskiem tak rzadkiem, że jeżeli się kiedy zdarzy przy- 
padkiem, to chcieliby się podzielić nią z całym światem. 

Taka radość zdarzyła się jednemu z odłamów plemienia 
słowiańskiego, zwanego emigracyą polską, zamieszkałego w 
stolicy Belgii. Podzielę się nią z wami, chorującymi na katar 
austryacki. JUSS 

Przyjechał do Bruksełli Kornel Ujejski. 

Przyjazd Kornela Ujejskiego do Brukselli stał się dla 


jazdówi Libelta do Lwowa. Zrobił się pomiędzy nami ruch 


chorym dokuczliwa i do ! nizwykły. Każdy chciałby go widzieć, słyszeć; każdy pra- 


uczcić, ugościć. A że rozrywanie pomiędzy wszyst- 


gnąłby go 


' stkich niedogodnem jest dla człowieka, będącego przedmiotem 


austryacki i pruski; a że składają 


rozrywania, więc chęci i pragnienia pojedyncze złożono razem 
i sprawiono gościowi owacyę. Zrobiono 'co było można. Płeć 
niewieścia złożyła się pomiędzy sobą na wieniec, płeć męzka 
na obiad; — Wyprawiliśmy bankiet, który, gdyby się częściej 
powtarzał, mozna by się w życiu emigracyjnem rozlubować... 
tak miło, tak serdecznie, tak wesoło i tak korzystnie wieczór 
upłynął |... Dla nie jednego z pomiędzy nas, co nie pierwszy 
dzisiątek lat tułaczych liczy, była to pierwsza chwila praw 
dziwie rozkoszna po ¿a grapicami ojczyzny. 
(C. d. n.) 
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=bdyby ustawa o komisyach nieustających nie miała otrzymać 
sankcyi, w takim tylko wypadku upoważnić wydział do zwo- 
łania komisyi enketowej. Rogawski formułuje w tym duchu 
wniosek — wniosek poparty. 

Przemawiają jeszcze Wodzicki Henryk, Laskosz, Skrzyń- 
ski i Kowbasiuk. Pierwszy powiada, że dobrze jest zostać w 
mniejszości, kiedy się broni sprawy dobrej. Poseł Wodzicki 
należał do mniejszości, która w r. 1866 obstawała za gminą 
zbiorową, 3 lata upłynęło a połowa z większości ówczesnej 
zmieniła zdanie i domaga się reformy. P. Laskosz chcąc 
dać dowód że nie zmienił zdania, oświadcza się za zatrzyma- 
niem tak jak jest, bo jak wybierzewa jaką komisyę, to ta 
znów zabije nam jakiego klina w głowę i będzie u ho ha! 
stój ta stój, ani w prawo, ani w lewo! 

Skrzyński nie z tych wprawdzie danych co Laskosz, 
ale oświadcza się stanowczo przeciw gminie zbiorowej, zape- 
wne chcąc wytrwać w konsekwencyi... rozumu. 


Kowbasiuk jest zdania, że się gminy przyzwyczaiły 
do tego jak jest, więc nie należy czynić zmian: Ludwik W o- 
dzicki odpowiada Skrzyńskiemu, Henryk Wodzicki Kow- 
basiukowi i Laskoszowi , poczem przystąpiono do głosowania 
nad wnioskami Rogawskiego o przejście do porządku dzien- 
nego i ustanowienie komisyi nie ustającej. Wniosek upadł. 
Wniosek Hallera spotkał podobny los. 

Powzięta uchwała wedle wniosku komisyi opiewa : 

Uchwała 1. Po zamknięciu sesyi sejmowej wydział krajowy 
zwoła komisyę zasejmową w celu zbadania praktycznych skutków 
ustawy o gminach i ustawy o reprezentacyach powiatowych, nie- 
mniej w celu podania sposobów zaradzenia niedogodnościom, wyni- 
kającym z obecnego urządzenia organów autonomicznych. 

2. Sejm upoważnia wydział krajowy do opędzenia kosztów 
komisyi zasejmowej z funduszu krajowego. 

Uchwalona ustawa I. brzmi: 

Ustawa z dnia dla królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, o przyznaniu organom 
autonomicznym charakteru organów władzy publicznej. 

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego królestwa Galicyi i Lodo 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozporządzam co na- 
stępuje : 

Art. I. Członkowie zwierzchności gminnej i delegaci (S. 58. 
ust. gm.), tudzież urzędnicy i słudzy gminni, którzy slużbową 
przysięgę wykonali, uważani być mają w swych urzędowych czyn- 
nościach za organa władzy publicznej. 

Art. II. Członkowie wydziału powiatowego i ci delegaci i urzę- 
dnicy powiatowi, którzy złożyli przyrzeczenie w miejsce przysięgi, 
mają być uważani w swych urzędowych czynnościach za organa 
władzy publicznej. 

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam memu ministrowi 
spraw wewnętrznych. 


Ustawa z dnia . . . . dla królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, o zarządzeniu exekucyi 
przez c. k. władze polityczne, celem wykonania uchwał reprezen- 
tacyj powiatowych. 


Zgodnie z uchwałą sejmu mojego królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem  Krakowskiem, rozporządzam co na- 
stępuje : z 

Art. I. Wydział powiatowy ma prawo wezwać polityczną 
władzę powiatową o zarządzeniu exekucyi celem wykonania uchwały, 
przez reprezentacyę powiatową powziętej, 

Polityczna władza powiatowa winna na takie wezwanie w prze- 
ciągu dni 14 zarządzić exokucyę, jeśli wykonanie uchwały nie jest 
wstrzymanem w myśl §. 51. ustawy o reprezentacyach powiatowych, 

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam memu ministrowi 
spraw wewnętrznych. 


Przy ustawie II, komisarz rządowy zabiera głos i oświad- 
cza, że ze stanowiska rządowego ma do nadmienienia zi 
ustawa ta żąda zapewnienia większej opieki organom 
władz autonomicznych, jednakże zdaniem rządu opieka ta 
jest zapewnioną ustawami karnemi, unormowanie opieki ta- 
kiej należy do ustawodawstwa karnego, i w ustawach karnych 
jest ona dostatecznie zapewniona, zatem zdaniem jego uchwa- 
lanie tego ze strony sejmu jest niepotrzebne. 


Grocholski jako członek wydziału krajowego odpo- 
wiada panu komisarzowi rządowemu, że twierdzenie jego jest 
mylne. Pan komisarz chciał przez to powiedzieć, że ustawo- 
dawstwo karne do sejmu nie należy, ale do rady państwa. 
Otóż na to odpowiem panu komisarzowi, że jak skoro usta- 
wodawstwo gminne należy do sejmów, należyć zatem musi i 
ustawodawstwo karne o ile to jest w związku z ustawodaw- 
stwem gminnem, należy także do sejmu. 


Sprawozdawca dr. Czajkowski również odpiera” za- 
patrywania rządu wyrażone przez usta komisarza rządowego, 
po czem przystąpiono do uchwały odnośnego paragrafu. 


Przy art. 1. ustawy 2. jeszcze raz zabiera komisarz 
rządowy głos, twierdząc, że rady powiatowe posiadają dosta - 
teczną egzekutywę w podwładnych im zwierzchnościach gmin- 
nych, za pośrednictwem których jako swoich organów wyko- 
nawczych, mogą przeprowadzać swoje uchwały. Nad zwierz- 
chnościami gminnemi mając władzę dyscyplinarną , mogą 
opieszale ich karać. Co do egzekucyi celem przeprowadzenia 
uchwały pewnej, są obowiązane zwierzchności gminne do 
wprowadzenia w Życie tych uchwał. Gdy idzie o przymusowe 
wyegzekwowanie od pojedynczych członków gmin egzekwuje 


zwierzchność gminna, jeżeli zaś idzie o wyegzekwowanie. 


uchwały rady od zwierzchności, władza autonomiczna powia- 
towa ma po temu środki do przynaglenia zwierzchności, t. j. 
może nałożyć kary, a gdyby to nie poskutkowało, w poro- 
zumieniu z władzami rządowymi rozwiązać nawet radę gmin- 
ną, Być może, że te Środki są niedostateczne , ale trudno 
wymagać, aby organa wykonawcze rządowe stały się orga- 
nami wykonawczemi rad powiatowych, coby nie odpowiadało 
„AMI uu ani stanowisku władz rządowych. 
yblikiewicz. Nie wdając się w merytor 
z x cz. yezny roz- 
biór esi żądanej eksekutywy dla rad powiatowych ze sta- 
wiska Jlucyjnego odpowiem panu komisarzowi rządo- 
łaniem i stanowiskiem organów rząd é j 
konawezymi ustaw krajowych. Mnie się zdaje, oże jeżeli wie 
nistrowie nietylko powinni, ale są obowiązani sica. 
ustawy krajowe, a za niewykonywanie ich są odpowiedzialni 


i mogą być pozwani przed trybunał państwa, to tem bardziej 
tak niskie urzęda, jakiemi są władze powiatowe rządowe, po- 
winny i muszą wykonywać ustawy krajowe nie poczytując 
sobie tego za ubliżenie swemu stanowisku i powołania. 

Po Zyblikiewiczu przemówił jeszcze poseł Grocholski 
odpowiadając komisarzowi rządowemu. 

Książę Sanguszko przyznaje słuszność i komisarzowi 
rządowemu i posłowi Grocholskiemu, że to wszystko da 
się pogodzić dołożeniem trzech słów, w granicach ustaw 
obowiązujących. (Głosy : ależ to jest). 

Książę Sanguszko. No, to przepraszam. 

Komisarz rządowi Zdaje się, że nie byłem do- 
brze zrozumiany, ja mówiłem przeciw ogólnemu brzmieniu 
$. 1., z któregoby siężzdawało, że czy środki ustawą gminną 
przepisane będą wyczerpane lub nie, rząd powiatowy ma na 
żądanie rad powiatowych interweniować i przeprowadzać ekze- 
kucye. s 

Po przemówieniu sprawozdawcy ustawę uchwalono w 
pierwotnem jej brzmieniu: 

Wodzicki Ludwik stawia wniosek, ażeby obok uchwał 
dopiero co powziętych pod 1, 2, 3. izba wzięła pod obrady 
ustawę proponowaną przez wydział pod liczbą 5, która jest 
nader ważną dla natychmiastowego zaradzenia wadliwości obe- 
cnej ustawy gminnej, Wniosek ten upadł. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 3ciej. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia : 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wywłaszcze- 
niach dla użytku dróg krajowych. 

Sprawozdanie komisyi konstytucyjnej o wysadzenia ko- 
misyi nie ustającej dla sprawy propinacyjnej i wniosków po- 
sła Skrzyńskiego i Wężyka. 

Sprawozdanie komisyi polowej o policyi polowej: 1. 
czytanie wniosku posła Hoszarda o zniesieniu szkoły chirur- 
gicznej we Lwowie. x 


Wiadomości polityczne. 
Ziemie polskie. Z Berlina piszą do Gaz. Tor.: Jak się 
tego inaczej nie było można spodziewać ; zeszłoroczny wnio- 
sek posła Tokarskiego o polskie dzienniki urzędowe dla pol. 


skiej ludności Prus Zachodnich, nie znalazł uwzględnienia. 
J 8 / 


Gdy przedłożono go przeszłego roku na posiedzeniu izby pa- 
nów, (na którym jak wiadomo niestety ani jednego reprezen- 
tanta polskiego nie było) oświadczył komisarz rządowy, że 
uchwały izby poselskiej p. minister w tym względzie nie 
uwzględni, a stosownie do tego tegoroczny budżet o koszcie 
koniecznym, lubo nader małym, nic nie zawiera. Na wszelkie 
zapewnienia i dowody niezawodne, które polska przytacza re- 
prezentacya, rząd jedną tylko daje odpowiedź: „Niema naj- 
mniejszej potrzeby.“ A przecież ma się rzecz inaczej. Sądzą 
niektórzy, że polska mowa nie zrozumiała. O gimnazyum dla 
ziemi Michałowskiej nic jeszcze nie słychać. -Rząd nie jest 
podobno nieprzychylnem żądaniu, myśli nawet o urządzeniu 
takowego, ważąc już warunki co do miasta, w którym by 
miało stanąć. Lecz w tym roku o budowaniu mowy jeszcze 
nie ma, budżet bowiem na ten cel ani grosza nie żąda. Wąt- 
pliwą byłoby w każdym razie, czy gimnazyum kiedyś będzie 


katolickim. Zależało by to nie tylko od intencyi rządu, lecz 


oraz, a to głównie, od uchwały sejmu, którego zachowanie 
się w obec gimnazyum wągrowieckiego, nie najlepsze rokuje 
nadzieje. — O petycyi na wiecu chełmińskim ułożonej, cicho 
zupełnie. 

Austrya i Węgry. Kiedy jedne dzienniki rejestrują cały 
szereg klęsk, jakie poniosło obecne ministerstwo począwszy 
od wyborów w Czechach, dalej w sprawie wyborów bezpo- 
średnich, następnie w sejmie kraińskim w Lublanie, a nako- 
niec i w sprawie wyborów trzech posłów opozycyjnych we 
Lwowie, nareszcie i w skutek powstania w Dalmacyi — inne 
zastanawiają się nad obecnem położeniem, nad którem zawi- 
sły groźne chmury zwiastujące burzę. Pomimo jednak tej 
grozy niepewności, twierdzą zwolennicy centralizacyi, że nie 
obawiają się. Skoro bowiem na podstawie prawowitej wszel- 
kie nieporozumienia spraw wewnętrznych załatwione zostaną, 
będzie można z otuchą patrzeć na zbliżające się burze, wi- 
dne już na horyzoncie politycznym. Tak piszą dzienniki, 
które mniej więcej przyczyniły się nie mało do tego, że po- 
łożenie wewnętrzne monarchii austryackiej i krajów koron- 
nych jest takie, jakiem się przedstawia, to jest w rozstroju. 
Dobra nadzieja jest połową wygranej, nadzieję tę jednak nie 
wszyscy podzielają, a przynajmniej nie mogą jej podzielać, 
ci, którzy przyszli do przekonania, że wierzyć można jedynie 
w czyny a nie w słowa. 


Najświeższy telegram donosi o czynności austryackiego 
ministerstwa spraw zagranicznych w sprawie powstania dal- 
matyńskiego, a mianowicie o udaniu się tegoż ministerstwa 
do gabinetu tureckiego, aby Turcya zezwoliła na przekrocze- 
nie wojsku austryackiemu granic tureckich w celu skutecz- 
niejszego działania przeciw powstańcon:, ktorzy otrzymują po- 
siłki od Czarnogórców Herzogowiny. W razie przyzwolenia 
przez Turcyę, przewidzieć nie trudno, że Słowianie południo- 
wi gotowi obrócić się przeciw Turcyi i tem wywołać prędzej 
jak się spodziewano katastrofę na Wschodzie. Sympatye zaś 
Słowian, jeżeli jakie były dla państwa austryackiego, obrócą 
się w antypatyę. P 

Wiadomości jakie dochodzą z Dalmacyi są bardzo wa- 
żne, według nich możebną jest rzeczą, że miasto Budua, 
które 22go tego miesiąca 27my batalion strzelców zdoż 
łał obsadzić, jeszcze się trzyma. Telegram donosił, że po- 
wstańcy obsaczający to miasto nie tylko zostali odpędzeni, ale 
przerażeni bombardowaniem z dwóch statków, jakie załogę 
miasta sukursowały, chcieli się nawet poddać ; dziwną więc 
rzeczą, że dalsze telegramy nic o tem poddaniu się nie do- 
noszą. Podajemy czytelnikom naszym opis położenia tego 
miasta, aby tem lepiej przekonać się mogli w jak przykrem 
stanowisku znajduje się załoga miasta, jeżeli ono nie jest je- 
szcze w rękach powstańców. 

Miasto Budna leży na pół wyspie i jest otoczone mu- 
rem, na północnej stronie stoi zamek dominujący nad mia- 
stem i portem. Po nad tem wszystkiem panuje góra St. Sal- 
vadore, którą powstańcy obsadzili i ciągle nietylko miastu 
grożą ale każdego czasu zrucaniem kamieni mogą je w gruzy 
zamienić. Tę to górę bombardowały pewnie dwa małe statki 


| - wam a R 


o czem telegram donosił, że zaś wynik bombardowania nie 


| musiał być ostatecznie pomyślnym, dowodem milczenie, jakie 


o dalszym przebiega walki zachowują. 

Druga wiadomość, donosi o niepowodzeniach w okolicy 
Cataro, jeżelibyśmy z pierwszej sądzić mieli o tej drugiej, to 
iuimowoli nasuwa się myśl, Że wojsko nasze na chwilę nie ` 
opuszcza szczęście, które mu tak pod Kóniggriitzem służyło. 
Dowiadujemy się z niej, że brygada Joanovic adol zaopa- 
trzyć w żywność forty Dragali i Cerkwice i wzmocni załogi 
tychże, brygada na marszu do tychże fortów staczała krwawe 
walki, mimo tego dokonała swe zadanie, a wracając z po- 
wr tem w ponowionych znów walkach, które aż do Risano 
staczać musiała, nie znaczne poniosła straty — dowódzca bry- 
gady Ivanovic został ranny. 

Te nieznaczne straty jakie wojsko nasze ponieść tam 
miało zmusza nas do udzielenia czytelnikom naszym poglądu 
na pole walki, by nas potem nie posądzali, że z zupełną nai- 
wnością, udzielamy im te wszystkie doniesienia: 

Podstawą operacyjną działającego tam wojska jest mia- 
sto Risano, stojące tuż koło morza. Z tej to podstawy ope- 
racyjnej wyruszyła powyższa brygada do zwyż wymienionych 
fortów, które w prostym kieranku rachując, oddalone są od 
Risano o dwie mile. Linia operacyjna po jakiej ta brygada 
działać musiała, prowadzi przez dzikie i wązkie wąwozy, 
kończące się doliną, na której północnem krańcu o ', mili 
od granicy Czarnogóry leży większa forteczka Dragali a o mile 
za nią Cerkwiee. Jeżeli zważymy jak trudne zadanie miała 
do zwalczenia brygada ta, z jakim pośpiechem uskuteczniła to 
zadanie, kiedy jeszcze tego samego dnia zdołała powrócić do 
Risano, to trudno nie uwielbiać tak szybkie ;o marszu, trudno 
nie przyznać zasług dowódzcy, co zamiast spędzić noc pod 
forteczką i pod zasłoną armat wolał na lepszy powrócić no- 
cleg do Risano. Ze zaś straty są nieznaczne, bardzo wierzymy 
bo z rozpędzonych na takim marszu żołnierzy strat jeszcze 
nie policzono. 

Ważną również jest rzeczą, że były płatnerz z Raguzy, 
bawiący obecnie w Hercogowinie Luka Wukalowich jeszcze 29. 
wrześ. ogłosił manifest, datowany z Odessy, który moskiewskie 
dzienniki ciągle powtarzają. W manifeście tym powołuje on 
„do broni, bo godzina walki wybiła za wolność i niepodle- 
głość — aby wojnę odważnie rozpocząć, zwycięztwo będzie 
pewne. 

Może więc łatwo być to programem rewolucyi południo- 
wych Słowian, i rozpoczęciem kwestyi wschodniej. 

W sejmie bukowińskim na posiedzeniu z dnia 27. po- 
stawiono także wniosek, ażeby marszałek udał się z prośbą 
do ministerstwa o przedłużenie sesyi sejmowej. Wniosek ode- 
słano do wydziału w tym celu wybranego. 


W sejmie czeskim-na posiedzeniu z dnia 27. b. m. uza- 
sądniał Hassman swój wniosek o wystosowanie adresu do ce- 
tarza tem, że sejmowi jako legalnej reprezentacyi kraju przy- 
służa prawo wypowiedzenia swego zapatrywania się na sto- 
sunki kraju w formie adresa. 

W sejmie węgierskim dnia 27. b. m. dyskutowano nad 
ustawą o władzy sędziowskiej. Na jednem z następnych po- 
siedzeń odpowiadać ma minister finansów Lonyay na interpe- 
lacyę Jokaia w sprawie banków. * 

Sąd karny peszteński, któremu przedłożono akta w 
sprawie eksksięcia Karadżiórdżewicza, wniósł wyrok na ską- 
zanie go, jako głównego sprawcę zamachu na karę śmierci, 
wspólników zaś jego Trytkiewicza na 15 lat więzienia, Stan- 
kowicza na lat 20. . 


Francya. Cesarz Napoleon o tyle tylko zmienił swój 
przyjazd do Paryża, że zamiest jak to zapowiedzianem było, 
popołudniu, już o 9 z rana pizybył do Paryża. Na dworcu 
kolei oczekiwał go prefekt policyi 1 razem z nim pojechał 
do Tuillerów, gdzie za ich przybyciem , zaraz na środkowem 
pawilonie wywieszono chorągiew trójkolorową na znak. że ce- 
sarz znajduje się w murach swej wiernej stolicy. 

Zresztą tydzień ten rozpoczął się wesoło , a dziennik 
Figaro udawać począł organ urzędowy i wszystkie dekreta 
które naród napróżno oczekuje nibyto urzędownie ogłasza. 

Ogłoszenie policyi o zbiegowiskach i ustawa z r. 184% 
z podpisami: Arago, Garnier Pagós, Marie, Lamartine , Le- 
dru-Rollin, jako członków komisyi wykonawczej byłego rzę: 
du, a oczem już dawniej donosiliśmy ; przyjęte zostały przez 
publiczność jako dowód, że rząd chętnie by pragnął wywołać 
manifestacyę by z nich mó :ł według woli korzystać. Do tego 
ogłoszenia dołączono także artykuł datowany z Compigne , 
który zamieszcza szereg o procesach prasowych , o zakazach 
zgromadzeń itp. | e 

Jednogłośnie wszyscy oświadczyli Się w Paryżu przeciw 
manifestacyi 26. października, na prowincyi żądają tylko by 
na drodze legalnej jak najprędzej stanowczo wystąpić przeciw 
samowładzy rządu. Utrzymują, że wszelka stagnacya han- 
dlowa poczęła się od ogłoszenia dekretu 3. vażdzier. Kupcy 
i fabrykanci żądają od deputowanych ażeby zaraz z rozpo- 
częciem Sesyl interpelowali rząd i postawili ministrów w stan 
oskarzenia, którzy. nie zważając ani na handal ani na indu- 
strię narazili przez to interesa kraju tak materyalne jak i 
społeczne. 


"m 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Mianowanie. Tutejsza rada miejska zamianowała pro- 
wizorycznie oficyala izby obrachunkowej pana Adolfa Gucklera 
kontrolorem oraz lixwidatorem kasy król. stoł. miasta Lwowa, 

* Otrzymaliśmy następujące pismo do ogloszenia : 

Wielmożnemu drowi Franciszkowi Śmelce jako prezesowi to- 
warzystwa narodowo demokratycznego we Lwowie. 

Z powodu szczęśliwych wyborów zasyła stowarzyszenie nasze 
wyraz szczerej radości, oraz cześć stolicy, cześć wyborcom lwowskim, 
cześć wybranym ! - 

Serdeczne Szczęść Boże nareszcie tym mężom, którzy z po- 
święceniem i wytrwałością walczą Z przeciwnościami, jakie obarczają 
naród nasz w skutek grzechów przeszłości, 

+ 7 głębokiem uszanowaniem zgłasza się stowarzyszenie miej- 
skie w Leżajsku 26 października 1869. i 

* Morderstwo. D. 20. b, m. znaleziono opodal pastwi- 
ska gminnego w Staremsiole w pow. cieszanowskim Henę Silber- - 
mannowa, kupcowę z Cieszanowa okrutnie zamordowaną. DochQ- 


_ dla pogorzelców wynosi obecnie 4250 zlr. — odmówił kościołom 


dzenie sądowe, które natychmiast zarządzono, 


o godz. pół do 9toj wieczór, przysiadła się za rogatką na prze- 
jeżdżającą przez (ieszanów furę deskami naładowaną a jadącą 
do Jarosławia. Woźnicę, chociaż w domu zamordowanej nikt go nie 
znał i nawet nie mógl opisać, wyśledzono. Był nim Wojciech Róg 
parobek, zostający W służbie w Jarosławiu i wiózł z Narola gaty 
i deski do Jarosławia. Wspólnym  usiłowaniom władz udało się 
przytrzymać go nazajutrz po odkryciu morderstwa, w Przeworsku > 
dokąd uszedł był z Jaroslawia wraz z kochanką, u której znale- 
ziono kulczyki brylantowe, będące własnością zamordowanej. Z 
przeprowadzonego dotąd śledztwa pokazujó się. że Róg spodziewa- 
jąc się znaleść u Silbermannowej znaczniejszą kwotę, powziął za- 
miar zamordowania jej w Oleszycach i w tym celu zboczył 4 go- 
ścińca na Staresioło , gdzie przybył około północy. Minąwszy: wieś, 
ugodził Henę Silbermannową lusznią w główę, zgruchotał jej kark, 
i niepewny, czy już żyć przestała, pchnął ją kilka razy nożem w 
piersi. Zrabowawszy trupa, zawlókł go jednym koniem do pobli- 
skich krzaków. Gdy powrócił, konie nie mogły wyciąguąć wozu, 
który ugrzązł w błocie, i Róg musiał się udać do pobliskich do- 
mostw z prośbą o pomoc, której mu nie odmówiono. Na miejscu 
czynu znaleziono kapczuch będący własnością Roga. Ile „pieniędzy 
Sjlbermanowa miała przy sobie, nie wiadomo z pewnością, zdaje 
się jednak, że to była znaczniejsza kwota. 

* Przedwczoraj w Krakowie i Wiedniu spadł pierwszy 
tegoroczny Śnieg. 

* Podczas gdy p. minister rolnictwa uszczęśliwia sejm gali- 
cyjski swoją obecnością, złodzieje gospodarują w biurach jego wa 
Wiedniu, gdzie atoli prócz lichych fraków nie znaleźli żadnej innej 
dla siebie zdobyczy. : 2 

* Brody 26 paźdz. Na dniu 24 b. m. za staraniem i wspól- 
udziałem miłośników sztuki odbyło się przedstawienie teatralne na 
korzyść ubogiej uczącej się młodzieży. Chociaż dobór sztuk był 
nie bardzo szczęśliwy (grano: „Przed śniadaniem," Fredry i 
„Niebezpieczny człowiek“ W. Łozińskiego) jednakowoż 
wykonanie było zupołnie zadowalniające, a licznie zgromadzona pu- 
bliczność obu wyznań bardzo sympatycznie przyjęła szczere chęci 
diletantów przewyższających grą gładką i potoczystą o wiele wszel- 
kie oczekiwania. Komitetowi za trudy dla celu tak szlachetnego 
składamy niniejszem publiczne podzi kowanie, a miłośników sztuki 
upraszamy 0. dalsze przedstawienia. 


* Z Tyśmienicy. Jak nasz wydział krajowy zarządza fun- 
duszami krajowemi, za dowód mogą posłużyć następujące fakta. 
Jak wiadomo, równoczesny pożar Stanisławowa, Tyśmienicy i Prze- 
nicznik 28. września r. z. skłonił wysoki sejm krajowy uchwa- 
loną na przyjęcie cesarza sumę 25.000  złr. przeznaczyć na sub- 
wencyę dla pogorzelców. Gdy przy obdzieleniu miejscowości poža- 
rem dotkniętych Tyśmienica i Przeniczniki pominięte zostały, a 
wydział krajowy publicznemi pismami oglosił, że z powyższej sumy 
zostało jeszcze 5000 złr. jako fundusz rezerwówy, Z którego ko- 
ściół Stanisławowski, od towarzystwa asekuracyjnego krakowskiego 
całkowicie wynagrodzony, tytułem subwencji 500 złr. otrzymał — 
udał się tutejszy urząd gminny i pożarem dotknięte kościoły o 
subwencye z tegoż fundaszu. Wysoki wydział krajowy, po zapi- 


saniu na jednym z podań tutejszych ołówkiem: fundusz dotacyjny 


subwencyi, po dlugim jednak namyśle na podanie tutejszego urzę- 
du gminnego z listopada 1868, przysłał w lutym r. b. na 51 po- 
gorzałych domów, zamieszkałych najmniej przez 100 w skutek 
pożaru zubożałych familii, doraźną pomoc 300 złr., z której to 
kwoty musiał tutejszy urząd gminny, uznając niezbędną potrzebę 
tutejszego kościoła, udzielić temuż 15 zlr., które zaledwie na 
oszklenie jednego okna kościelnego wystarczyły. Dodać tu należy, 
że kościół Stanisławowski otrzymanie tak. znakomitej subwencji za: 
wdzięcza łasce JO. marszałka , spowodowanej protekcyą ustępują- 
cego natenczas namiestnika i księżnej marszałkowej, o których 
względy osobiście się postarał proboszcz rzeczonego kościoła. 

* (Z. Bol.) Kraków 28. paźdz. Jako dodatek do korespon- 
dencyi z Krakowa do ustępu o panu  Brzezińskim dodaję, Że sa- 
mowolne postępowanie p. Brzezińskiego vicedyrektora tutejszego 
zakładu technicznego przybiera rozmiary niezwykłe, Jak to już 
szan. korespondent doniósł, p. B. ogłosił, że następstwem należe- 
nia do stowarzyszenia ochotniczej straży ogniowej jest wykreślenie 
z katalogów instytutu. Wczoraj p. B. gorliwość swą dalej posunął 
nakazując wszystkim uczniom podpisanie drukowanych _ deklaracyj 
(szkoda że nie zażądał przysięgi), w których podpisani zobowiązują 
pię „nie należeć- do żadnego stowarzyszenia i przystawać na sa- 
mem  mianie technika“. Nie wszyscy uczniowie dekl:racyę tę 
podpisali. 

Następstwem tego było, że p. B. ogłosił dzisiaj: „Kto do 
soboty rzeczonej deklaracyi nie podpisze, będzie uważały za wy- 
kreślonego z spisów uczni instytutu.“ Dziś podczas wykładu innych 
profesorów a szczególnie po odczytaniu rzeczonego uwiadomienia, 
ały się słyszeć głosy oburzenia uczniów na postępywanie dyrekcyi 
czego nawęt pp. profesorowie skarcić nie mogli, będąc przekona- 
nymi 0 słuszności tego oburzenia. 


* Cesarz Maksymilian, czyli kto ma wisieć nie 
utonie. Z życją cesarza Maksymiliana opowiadają następującą 
anekdotę. Kiedy jeszcze ten nieszczęśliwy monarcha był arcyksię- 
ciem austryackim, żądał on, ażeby okręt austryacki, wiozący jego 
srebra i przybory stołowe, wypłynął z Konstantynopola i udał się 
do Neapolu. Kapitan dowodzący okrętem prosił arcyksięcia, ażeby 
rozkaz wypłynięcia okrętu odwołał, gdyż zanosiło się na wielką 
burzę, a okręt łatwo mógłby być rozbitym. Arcyksiąże jednak hie- 
tylko dany rozkaz ponowił, ale oświadczył że sam 'tym okrętem 
popłynie by przekonać kapitana , iż żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi. Kapitan począł arcyksięcia błagać, by jeżeli już okręt 
ma stanowczo udać się W drogę, 0m Życia swego nie narażał. „Kto 
tu rozkazuje?* odrzekł na to hnn ESY arcyksiążę. „W ka- 
żdym razie wasza c. k., Mość. „A więe rozpalić maszynę, a o 
11. godz. w nocy ruszymy W drogę O naznaczonej godzinie nie- 
cierpliwie oczekiwał arcyks. wiadomosc! ` okrętu, nie mogąc się jej 
doczekać posyła adjutanta, który powraca # wiadomością, że okręt 
od godziny odpłynął, vez arcyksięcia. W parę dni potem dzienniki 
ogłosiły wiadomość, że okręt ten zatonął i ani jeden człowiek z 
całego okrętu nie wyratował się. b GA 
sne życie, uratował jednak swoim nieposłuszeństwem arcyksięcia. 

* Małżeństwo bez męża, W Santiage W Chili zdarzył 
się nieprawdopodobny wypadek, jest on jednak prawdziwym, bo 
jest powodem do procesu. Przed tamtejszym sądem stanęła pewna 
młoda dama przyjemnej postawy, która dopiero przed paru tygo- 
dniami zawarła związki małżeńskie, z prośbą o rozwód. Za powód 
do rozwodu podała, że mąż jej nie jest mężczyzną, i że ksiądz 


ślub dał dwom kobietom. Rozwód ma się rozumieć został dozwo- 
lony, po przekonaniu Się, że pseudomąż w istocie jest kobietą, któ- 
ra zawarła te śluby ze względu na znaczny posag. Sąd tamtejszy 
jest teraz w wielkim ambarasie, jak postąpić z kobietą, która u- 
dawszy mężczyznę zrobiła oszustwo, używszy posagu niby żony na 
spłacenie swych długów. 
piero po paru tygodniach dowiedziała się, że mąż jej jest 
kobietą. 


wykazało, że Hena | 
Silbermannowa wybierając się po tówary do Tarnowa d. 18. b. m | 


Dzielny kapitan poświęcił wła- 


Ciekawą także jest rzeczą, że Żona do- 


* Czytaliśmy rozesłane temi dniami odezwy oddziału lwow- 


skiego towarzystwa pedagogicznego, zapraszające oby - 
wateli dbających o oświatę ogólną do przystąpienia do towarzy- 
stwa. Spodziewamy- się, że każdy wyczytawszy w odezwie tej cele 


wzniosłe i dotychczasowe owoce prac towarzystwo chętnie zechce 


wejść w grono ludzi pracujących tak szczerze na niwie wychowa- 
nia i oświaty narodowej, i zapisze się do towarzystwa bądź to 1. 
listopada w poniedziałek o lltej godzinie przed południem w sali 
ratuszowej, gdzie się odbędzie walne zgromadzenie oddziału lwow- 
skiego, bądź też w kancelaryi towarzystwa t.j. w gmachu techniki 
Bcie piętro, otwartej co dzień od 12tej do lszej. 


* Orzeł biały. Dziś o godzinie 8 wieczór wspólne ćwi- 


czenia w ujeżdżalni p. Leśniewicza. Inspekcyę ma p. Karol 


Scheuer. 


Przegląd literacko - artystyczny. 

* Biblioteki Mrówki wyszedł z druku tom 11. i zawiera 
powieści Wołodego Skiby (Wł. Sabowskiego) p. t. Kanarki 
(268 str.) Powieść ta jest jedną z najlepszych tego autora, napi- 
sana z prawdziwym humorem na tle małomiejskich stosunków. 

Wydawnictwo Mrówki swoją Biblioteką oddaje prawdziwą 
usługę literaturze, zniżywszy cenę książek do bajecznie nizkiej ceny 
tak iż za 4 złr. daje już jedenaste dzieło, jedenastego autora , 
a ma jeszcze dodać 7 dzieł, czyli razem 144 wyszłych arkuszy 
druku. Do tego trzeba dodać, iż robi wybór dzieł prawdziwie zna- 
komitych i pożytek ogólny mający na celu — z pomiędzy ogło- 
szonych na szczególną uwagę zasługują powieść T. T. Jeża Asan 
i W. Mazurkiewicza Demokracya polska. 

Następnego tomiku zawierającego Jul. Słowackiego dramat 
Mindowe druk jest na ukończeniu, a Wł. Syrokomli ŲỌłas prze- 
śliczna sielanka z błot poleskich postąpił do druku. 

Wydawnictwo to zasługuje na uznanie i polecamy je naszym 
czytelnikom. 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Wydział czytelni akademickiej zaprasza niniej- 
szem słuchaczów obu akademii lwowskich na walne zgroma- 
dzenie, które oię odbędzie w niedzielę d. 31. paźdz. o godzinie 
Bciej po południu w sali IV. wszechnicy” lwowskiej, 

Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie wydziału za r. 1868/9. 

2. Wnioski o zmianie statutu, 

3. Wybór nowego wydziału. 

Lwów d. 29 paźdz. 1869. 

Franciszek Próchnicki Bronisław Zawadzki 
prezes. sekretarz. 

* Odezwa. Przypomina się wszystkim pp. członkom lwow- 
skiego oddziału towarżystwa pedagogicznego, że na dniu 1. listo- 
pada b. r. odbędzie się walne zgromadzenie. w wielkiej sali ratu- 
szowej, o godz. 11. przed południem. Z zarządu oddziałowego 

Adam Kuliczkowski sekretarz, 


* Sprawozdanie z czynności nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia polskiego towarzystwa bratniej pomocy, w Ozerniow- 
cach na dniu 26. września odbytego. 

Członków towarzystwa zebrało się 220. 

Ze strony dyrekcyi przytomnymi byli panowie Morgenbesser, 
X. Dor Kornicki, Antoni Gostkowski i Karol Bronarski, 

O godzinie 31/, po południu prezes towarzystwa p. Aleksan- 
der Morgenbesser zagaił posiedzenie oznajmieniem powodu zwołania 
nadzwyczajnego zgromadzenia, Stało się to na pisemne żądanie 
20 członków towarzystwa zwołania zgromadzenia w celu rewizyi 
statutów i rozszerzenia działalności towarzystwa przez założenie CZyæ 
telni polskiej w Czerniowcach. Zapewniwszy o szczerem dążeniu 
dyrekcyi do zalożenia czytelni i zaspokojenia tak silnych i wszech- 
stronnych życzeń, zakończył przewodniczący swą przemowę nastę- 
pującemi słowy : 

„Te objawy społeczności naszej przejęły dyrekcyę niekłamaną 
radością, utwierdziły bowiem w nas wiarę, że nasz naród nie za- 
ginie, skoro i w odłączonych od pnia latorościach tak obfite obja- 
wia się życie! Moi panowie! Skoro opatrzność dopuściła nam 
należeć do narodu wielkiego i męczeńskiego, nie wypierajmy się go, 
ale dziękując opatrzności, stańmy się godnymi tego zaszczytu! 

„A kiedy w monarchii, do której należemy zdjęto z Polaków 
piętno zbrodni, więc korzystajmy z tej swobody, i wyznawajmy ja- 
wnie że Polakami jesteśmy, i zostać nimi pragniemy. 

„Narody bowiem giną tylko samobójstwem, pielęgnujmy więc 
to życie, niedopuszczajmy aby wygasł w nas ten ogień, co nas 0- 
Żywia i daje nam tyle sił w mękach i prześladowaniu! 


„Nie wiemy czy opatrzność nie powoła nas na powrót do 
ziemi ojców naszych, bo nie wiemy kiedy nadejdzie czas! 

„A jeżeli mamy wrócić my lub dzieci nasze — więc wróćmy 
Polakami, aby bracia nasi z nad Wisły, Sanu it Dniepru nie wy- 
parli się nas, lecz aby nas poznali po mowie, po tchnieniu sere 
naszych — aby nam dłoń podali i przycisnęli do swoich piersi ! 

„Pielęgnujmny więc mowę ojców naszych zachowujmy zwy- 
czaje i obyczaje narodowe, postępujmy w narodowej oświacie na 
równi z braćmi naszymi w ojczyźnie pozostałymi; -bo biada nam! 
gdyby dzieci nasze płakały na nas, żeśmy zaprzepaścili narodowość 
naszą, tak jak my dziś płaczemy na ojców naszych, że nam za- 
tracili niepodległość naszą !* 

Następnie zaprosił prezes pana dra. Bodyńskiego do prowa- 
dzenia protokolu posiedzenia i zawezwał członka dyrekcji p. Ka- 
rola Bronarskiego aby przedłożył zgromadzeniu wniosek dyrekcyi 
o przyjęcie tymczasowo 12 artykułów zastępujących regulamin, dla 
walnych zgromadzeń i wybranie osobnej komisyi do ułożenia sta- 
nowczego regulaminu. W: skutek tego przedłożył p- Bronarski po- 
wyższe wnioski, które też przez zgromadzenie przyjęte zostały. 


Po tem członek dyrekcyi p. Gostkowski wniósł od dyrekcji ` 


zmianę statutów z uwględnieniem rozszerzenia zakresu działania 

towarzystwa przez założenie czytelni polskiej w Czerniowcach. 
Nad tem rozwinęła się żywa dyskusya między sprawozdawcą, 

broniącym wniosków dyrekcyi, à panami Grz. smólskim, Drem Ry- 


dyrekcyę proponowanemi a w części przez 
fikowanemi. 


glewiczem, Majerskim, Rożą, Nikodemowiczem, Witkowiekim, Ro- 
bakowskim, Abrahamem Kieslerem i Aleksandrem Spaczyńskim — 
w skutek: której 


I. uchwalone zostały statuta towarzystwa ze zmianami przez 
zgromadzenie zmody- 


2. uchwalone zostało założenie czytelni polskiej, a w celu 


ułożenia spólnie z dyrekcyą regulaminu takowej wybrano komisyę 
składającą się z panów: dra Wysockiego, dra Ryglewicza, dra 
Klimkiewicza, Róży i Grz. Smólskiego z tem zastrzeżeniem, że czy- 
telnia ma podlegać jednej i tej samej dyrekcyi co towarzystwo bra- 
tniej pomocy, że każdy członek towarzystwa jest oraz członkiem 
czytelni, w końcu że wkładka miesięczna miejscowych członków 
mniej jak 20 centów wynosić nie może, a przeto od miejscowych 
członków towarzystwa podwyższenie wkładki żądane będzie, 


3. Podwyższona została liczba czlonków dyrekcyi (z których 


dwom czytelnia do zarządu przypada) na 9ciu; a przeto na bra- 
kujących 4 członków wybór został uskuteczniony. Wybrani zostali 
panowie: Franciszek Nitecki, Dr. Bodyński, Grzegorz Smólski i Mi- 
chał Macuski. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
* Lwów 29. października. Na dzisiejszym targu notowano na- 


stępnjące cery: mierzyca pszenicy 3.95, żyta 2.17, jęczmienia 2.25. 
owsa 1.70, hreczki 2.30, prosa 0.00, kukurudzy 0.0, grochu 3.0, 
fasoli 0.00, soczewicy 0.00, kartofli 0.90, sąg drzewa opało- 
wego bukowego 12.00, sosnowego 9.4, cetnar siana 1.27, słomy 
okłotowej 1.27, pasznej 0.85. 


* Czerniowce 23 paźdz, Czern. Ztg. pisze: Chociaż 
zbiór kukurudzy wypadł pomyślnie i chociaż są jeszcze znaczne 
zapasy kukurudzy z przeszłego roku, ceny zboża tylko gdzieniegdzie 
i bardzo mało spadają. Przyczyną tego jest głównie brak robo- 
tnika, im bowiem obfitszym jest zbiór, tem więcej rąk potrzeba, 
gdy tymczasem robotnicy częścią wyszli do Mołdawii na zarobek, 
częścią zatrudnieni są przy budowie kolei między Czerniowcami a 
Jassami i w samych Czerniowcach, w skutek czego cena pracy tak 
pieszej jak ciągłej prawie się podwoiła, 

W tygodniu ubiegłym były ceny następujące: mierzyca psze- 
nicy 3 złr. 35 ct., kukurudzy 1 złr. 65 ct., żyta 1 złr. 50 ct., 
jęczmienia 1 złr. 33 ct., owsa 1 złr. 3 ct.. hreczki 2 złr. 37 
ct., ziemniaków 47'/, ct., cetnar siana 1 złr. 287/, ct., słomy 66 
ct., sąg drzewa twardego 18 złr. 5O ct., funt mięsa 20 ct., ma- 
sła 43 ct., wiadro spirytusu 30° 11 złr. 70 ct. 


m OCE DE ZY WLR O AO ZE R O WAZON EO TW EK a 


Poczta wieczorna wczoraj nie nadeszła.. 
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Prasti- pueoty KABOWE o a aF . oA as 41/81] 1/82 


Srebro 


100 f. 2.80—3.00, Kukurudza korzec 170 f. 4.60—4.70, hreczka 
korzec 140 f. 4.60—4.70, koniczyna korzec 180 f. 42.00—44.0, 
rzepak korzec 150 f. 13.00 —13.25, Inianka kor. 150 f. 10.50—10.70 
groch korzec 180 f. 6.00—6.50, łój 100 f. -31.50—32.00, 
potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 50.0—60.0, spi- 
ritus wiadr. 12.50—12.75, 

e iaaa 

iKursa z dnia 29. październiką 1869, 
godz. 2 min. 0 popołudniu. 


Wiedeń. Akcye kredyt. 239,50. Akcye kred. węg. 82.25. 
Akcye banku anglo -austr. 233.—.  Akcye anglo.- węgier. 88.00. 
Akcye banku franko-austr, 93,75. Akcye banku narodowego 707.—. 
Akcye galic. Hipot. —.—. Akcye handelsbank —,—. Akcye bau- 
bank 53.25. Akcye Verkehrsbank 110.50. Akcye kolei nadcisań- 
skiej 241,—. Kolej Karola Ludwika 236.—. Kolej siedmiogrodzka 
161.50. Kolej południowa 253.75. Kolej lwowsko -czerniowiecka 
190.—. Kolej państwowa 370.—, Kolej Rudolfa 160.25. Kolej 
wschodnia 83,25. Kolej północna 210.00. Kolej alfóldzka 163.50. 
Kolej węg. północno-wschodnia 153.50. 5%/, Metaliki 59.45 Losy 
z 1864 roku 115.00. Losy z 1860 roku 93.90. Pożyczka narodowa 
68.90. Indemnizacya 72.70. Napoleondor 9.83. Dukat 5.89. Lon- 
dyn 10 fu. sterl. 123.35. Srebro 121.25. Usposobienie : bardzo mdłe. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 października 


PP. hr. Michałowski Z. z Śrakowa, Chwalibóg M. z Sie- 
dzina, Górski M. z Koszyc, Suzański F, z Wolic, Białoskórski 8, 
ze Stajów, hr. Karnicki T. z Wołczuch, Jasiński M. z Zabłotowa. 


Ar ARGO ZOO ZOT WROTA ZE KIER TREO S ieie] 

Mag" Szan. prenumeratorów których abonament kończy się 
z dniem 31. paźdz. upraszamy o rychłą nadsyłkę na- 
leżytości za miesiąc listopad, by niedoznali przer- 
wy w przesyłce. 
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z Najnowszy wynalażek. 
2 Niżej podpisany wykonywa w kilku mi- 
nutach operacyę nawet najdawniejszych 
= nhagniótków wraz z korzeniem, 4 to 
mm bez noża i bez wszelkiego bólu. Metoda 
moja przewyższa wszelkie inne dotych- 
aj czas praktytutane, wytępia bowiem na- 
= gniotki radykalnie. — Na Żądanie 
m uskuteczniam potnieńnioną operacyę też 
- w mięszkaniu zamawiających, — u siebie 
zaś od godziny 9 rano do 4 z południa. 
Mieszkam w Hotelu Langa 

na 1II. piętrze numer 

pokoju 49. 
Edward Tassowsky, 
upoważniony operator 
1852 z Berna. 
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Uwagi godne polecenie? - 
iż ku wzięciu udziału we wielkiem lo- 
sowaniu pieniężnern podającemu znaczne 
szanse wygrania, a którego ciągnienie 
już na dniu 9. Listopada b. r. rozpoczyna 
się, nabyć można, najtańszych, prawdzi- | 
wych oryginalnych losów rządowych po 
15, złr., 8%, złr. i 7 złr. w banknotach 
austryackiej waluty, a to bezpośrednio | 
przez dom bankowy, znany z swej aku- 
ratności. 


Steindecker & Comp. 


w Hamburgu. 


1836-5- 
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Kantor Wymiany 


ces. kr. uprzyw. gal. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje już od dnia dzisiejszego 

po najwyższych kursach. 
Kupony płatne w srebrze 1. listopada b.r. 
od akcyi i obligacyi pierwszeństwa kolei czer- 

niowieckiej. 

Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju 
efekta i monety, eskontuje i wypłaca wszystkie 
kupony pod warunkami najprzystęp- 
niejszemi. | 

Lwów, 5. października 1869. 


1785-23-7 


R. DITMARA 


c. k. uprzywilejowana 


Jedyny skład 
główny: 


dla 
= ` Galicyi i 
sz C BUKOWINY 
>» —=we Lwowie, 
przy placu Maryac- 


kim w hotelu Euro- 
pejskim, 


krajowa fabryka } 


W iedniu. 


Poleca po cenach stałych fabrycznych, sprzedając hurtem 1 pojedynczo 


Lampy naftowe i olejne 


(Moderateur). z 


Skład obfity najnowszych i najodpowiedniejszych Lamp salonowych, 
stotowych, ręcznych , Ja np do wieszania, tudzież pająków, latarni 
ido oświetlania ulic w dowolnej formie i wielkości. 


LC; DACZ 


Do łaskawego uwzględnienia! 


Chcąc Szanownych moich komitentów zaopatrzyć w najważniejszą potrzebę 
dobrego oświetlenia, utrzymuję na składzie tylko jelną sorte - 
f podwójnie rafinowanaj nie ekspiodującej nafty 
polecając takową jak najlepiej po cenach: 24 złr. od cetnara, 26 cnt. od funta. 


Wszelki Seishi an air i . 
i: AT a Ninia uskuteczniają się jak najakuratniej, na żądanie posy- 
ane, a po zlożeniu kwoty zadatkowej uskutecznia się także 
ez pocztę lub kolej. r 
skład lamp we Lwowie w 
1815-5-20 


a’ 
posyłka za pobraniem prz 


Adres ; R. Di 
tmara hotelu Europejskim: . 


n 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman. 


C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Począwszy od dnia 1 Listopada r. b. aż do 
dalszego ogłoszenia ustanawia się przy przewo- 
zie spirytusu i wyskoku, które w ilościach 
najmniej 100 cetnarów cłowych za: 
jednym listem frachtowym w stacyi 
Czerniowce do bezpośredniego transportu po- 
ciągami towarowemi do lub za Wiedeń / 
przesyłane będą, na przestrzeni ze Lwowa do 
Krakowa za cetnar cłowy: o milę sta- 
łą cenę 1" w cent. z dodatkiem tar; fą 
przeznaczonych należytości ubocz- 
nych i każdoczasowego dodatku ażia. 


wWiedeń. 25 Października 1869. 


K. k. priv. gal. Carl Ludwig Bahn. 


Kundmachung. 

Vom 1. November a. ć. an bis auf Weiteres, 
wird für Spiritus und Sprit-Sendungen, 
die in Mengen von mindestens 100 Zoli 
Zentner zu einem Frachtbriefe in der 
Station Czernowitz zum direkten Trans- 
porte mit den Lastziigen nach oder über 
Wien zur Aufgabe gelangen, auf der Strecke 
Lemberg - Krakau 
von 1*,, Kreuzer pr. Zoll Zentner 
und Meile plus der tarifmissigen Ne- 
bengebiihren und des jeweiligen 
Agiozuschlages, zugestanden. 


WW .ienm. 25, Oktober 1869. 


1849-1-3 


Otwarcie Kolei 


między 


CZERNIOWCAMNI a SUCZAWĄ 


dla ruchu publicznego. 


Podaje się niniejszym do powszechnej wiadomości, że przestrzeń 
c. k. uprzy, kelei Lwowsko-Czerniowiecko -Jasskiej z Czerniowiec do 
Suczawy otwartą będzie 


we Czwartek dnia 28. Października r. b, 
do użytku publicznego i od tego dnia począwszy będą przyjmowane 
do transportu osoby, pakunki, pospieszne i towarowe przesyłki. ` 
Wprowadzenie w ruch kolei nastąpi podług równocześnie ogło - 
szonego planu jazdy odejściem pociągu osobowego Nr. 4 z Suczawy 
o godzinie 5 minut 58 wieczór. 


Wiedeń, dnia 23. Października 1869 r. 
Per Rada Zawiadowcza. 


Ces. król. uprzywilejowany galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniow- 
cach, Biale, Tarnopolu i Samborze, 
począwszy od SO. października 1869 r. 


Asygnacje kasowe 


412 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 


5 Ę 
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Asygnacye kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 

w obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane 
na jedną z drugich dwu kategoryi. 

Lwów, 19. Października 1869. 


1827-4-7 


A»yrekcya, 


EEE OT O ra Er aae, 
Uzcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


der Frachtsatz 


